GAZETA LWOWSKA. 


W Poniedziałek 


ER 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia d. 11. Września. — 
N. Pan raczył J. C. W. Arcyxięcin Ferdy- 
nandowi, Następcy Tronu, dać wielki krzyż król. 
węgierskiego orderu S. Szczepana. 


N. Pan raczył król. węgierskiemu Kanclerzowi 
nadworuemu , Hr. Reviczkiemu , i Sędziemu na- 
dwornemu Król. (Judex Curiae Regiae) Hr. An- 
toniemnu Cziraky, dać najłaskawiej W. krzyże 
węgierskiego orderu S. Szczepana. 


N. Pan swojem najwyższem postanowieniem 
z dnia 5. Sierpnia b. r. raczył najłaskawiej mia- 
nować radzce nadwornego i referenta Stanu, Jana 
Kawalera Lilienau Wicekanelerzem połączonej 
Kancelaryi nadwornej. 4 


— Z Wegier. — 


Z Preszburga donosi tameczna gazeta z dnia 
10. co następuje: N. Cesarz Jmć i N. Cesarzowa 
Jmć, i J. Ć. W. Arcysiażę Ferdynand Następca 
zjechali w dniu 7. t.m. z południa w pożadanem 
zdrowiu do Schlosshof. 

W nocy około 14. w dniu 7. przybył J.C. W. 
Arcyxiażę Palatyn do Preszburga i wysiadł do 
przygotowanego dla siebie mięszkania, w domu 
wiejskim. Tu przyjmował J. C. W. dnia nastę- 
pujacego wyższe duchowieństwo, dygnitarzy Pań- 
stwa, i o godzinie 12 pojechał do Schlosshof, 
zkad powrócił wieczorem o godzinie 7. i znowu 
w dniu g.rano raczył przyjmować Stany Państwa, 
urzędników komitatu i miasta, c. k. Oficerów ró- 
żnego stopnia, korpus Oficerów tutejszej milicyi 
miejskiej i t.d. > 

Świeta koronę Państwa przywieziono w d. 17. 
b. m. z południa o godzinie 5. przy odgłosie 
dzwonów i huku dział do Preszburga. Znaczna 
deputacyja Stanów Konmitatu w gali udała się na 
Je) przyjęcie na granicę Koinitatu preszburgskiego 
to powozami, to konno, i prowadziła ten drogi 
klejnot, znajdujacy się w sześciokonnym galowym 
pPowozie pod dozorem c. kb. tajnego Radzcy Ste- 
fana Vegh i W. Podkomorzego Barona Jana Nep. 
Reva, i Komissarza prowincyjnego Gabryjela de 
Dabrentej, i pod zastona Kapitana i sześciu Żoł- 
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nićrzy straży koronnćj de miasta, gdzie z tym 
orszakiem połączyła się milicyja miejska i tę przy 
mnóstwie ludu odprowadziła do kościoła kolle- 
giaty i parafijalnego miasta; przed głównem wej- 
ściem , odebrało ten klejnot duchowieństwo, 
urzędnicy miasta i wiele znamienitych osób i za- 
niosło go do kaplicy, gdzie zwykle bywa prze- 
chowywany. 

Dwa batalijony grenad. Linganera z Brynu i Pfers- 
mana z Wiednia weszły tu w dniu 7. Pierwsza 
kompanija drogiego pułku artyleryi polowej z 20. 
działami znajduje się tu już od dnia 5. t. m. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Prussy, 


Gazeta Pruska Stanu z dnia 5. b. m. donosi 
© wypadkach w Akwisgranie : »Objawiony duch 
buntu w różnych miastach Belgickich , pobudził 
także i w Akwisgranie w dniu 30. z. m. do za- 
mieszek część robotników fabrycznych, oburzo- 
nych zmniejszeniem płacy. Aby przywrócić spo- 
Kojność, w pierwszej chwili, ponieważ*znpełnie 
nie było wojska, zebrali się najmajętniejsi oby-, 
watele i zdaje się, podłuś ostatnich doniesien, 
że ich usiłowania zapobiegna rozruchom. Wsze- 
lako, aby obywateli w ich chwalebnem osiłowa- 
niu silnie wesprzóć, i wszystkim dalszym skutkom 
zapobiedz, Jenerał dowodzący ósmym korpuseni 
wojska, posłał w śpiesznych marszach do Akwis- 
granu część korpusu, zebranego pod Koblencyją 
dla ćwiczeń wojskowych. W tym samym czasie 
wyszły także wojska z Koblencyi do Kołonii, gdzie 
obywatele miasta strwożeni beziimiennemi bunto- 
wniczemi uwiadomieniami, nalegali o załogę. 
Równie i czwarty korpus wojska otrzymał rozkaz 
wyruszyć niezwłocznie ku Renowi. Królewski 
Jenerelny Prokurator udał sie z Kolonii do Akwis- 
granu, dla pazedsiewzięcia na miejscu śledztwa. 

Podług listów z Berhna, umieszczonych w li- 
ście giełdy hamburgskiej , nadeszła tam wiado- 
mość z Petersburga, Że  rozkazano wpusz- 
czać do portów rossyjskich okręty francuzkie 
z trójkolorowa banderą. 

" Niemcy. 

Gazeta Pruska Stanu donosi z Hamburga z dra 

4. Września: s+Przez kilka wieczorów skupiało 
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się pospólstwo, atoli jak się zdaje, nie miało ža- 
dnego pewnego planu lub politycznej dążności. 
Wypadki te spowodowały tutejszy Magistrat do 
wydania kilku rozkazów: pierwszy odnawia da- 
wne ustawy orozruchach ; drugi zaleca , aby aż 
do dalszego rozporządzenia wszystkie domy go- 
ścinne od godziny 7. wieczorem były zamknięte; 
wszyscy obywatele powinni od tej godziny być 
w domu inie pozwalać swoim domownikom wy- 
chodzić. Zresztą gwardyja obywatelska jest pod 
bronia, dla zapobieżenia bezprawiom.« 

Gazeta powszechna umieściła artykuł z listu 
z Hamburga z dnia 4. Września, podług którego 
zaszły tamże rozruchy w dniu 31. Sierpnia wie- 
czorem w pawilonie na ulicy zwanej Jungfer- 
steig nad Alstera, gdzie kupa młodych ludzi na- 
padłszy bez żadnego powodu na tamecznych ży 
dów, i przy wrzasku i biciu onych, wypędziła 
ich ztego miejsca. [nna kupa wypędziła równie 
z pawilonu nad Elba powyżej bramy Altońskiej 
żydów, iinne popełniła bezprawia. 

Według Korrespondenta niemieckiego zaszły 
także i w Lipska w dniu 2gim Września wie- 
ezoren nieszczęsne bezprawia, popełnione przez 
kupę pospólstwa. 


Zjednoczone Niderlandy. 


Gazeta Haagi z dnia 28. Sierpnia zawiera, co 
następuje: »l)zisiaj rano przybył tutaj Król Jmć 
iJ. K. W. Xiażę Oraniii, Po południu zjechała 
Królową:z Xiężniczka Maryjanna i Xieciem Alber- 
tem. Batalijony $renadyjerów naszej załogi wy- 
ruszyły tej nocy do Belgijum. Ożywione były 
największym zapałem wołajac: »Niech żyje dóm 
Oranii! Niech żyje Król! Precz z buntownika- 
mile Wszystko wojsko holenderskie odebrało 
rozkaz udać się do Belgijum. Gwardyja naro- 
dowa Haagi ofiarowała swoję słażbę w miejscu 
załogi, 

Gazeta Pruska Stanu donosi z Haagi z dnia 1. 
Września: »Dnia wczorajszego raczył Król Jmć 
dać posłuchąnie deputacyi bruxelshiej. Udała się 
o godzinie 12. rano do pałacu królewskiego i do- 
piero o godzinie 2. powróciła. Uważano, że 
wszyscy Członkowie deputacyi mieli na sobie 
kolor królewski (Orange), którego teraz wszy- 
scy imieszkabcy tutejszej stolicy używają, Król 
Jinć przyjął także deputacyja Leodyjska. — Rada 
Ministrów , która Król Jmć zeszłej Soboty od- 
prawił w pałacu królewskim, ana której znajdo- 
wali się Xiażę Oranii i Fryderyk Niderlandzki, 
trwałą od godziny 8. wieczorem aż do godziny 
1. dnia następującego z południa. Wieczorem 
o godzinie 7. znowu były narady Ministrów. — 
Król postanowieniem swojem z dnia 28. z. m. 
zwołuje mlopowanych milicyi narodowej bez rò- 


nicy inawet tych , którzy mieli szczególne po- 
zwolenie, aby się znajdowali na ćwiczeniach v/o- 
jennych , wyjawszy milicyja odwodową. Pułk 
dziewiaty kiryssyjerów pod rozkazami Pułkownika 
Gallieres, który dnia wczorajszego nadciagnał 
do Rotterdamu, wyruszył dalej do prowincyj 
południowych.a 

W Dzienniku Antwerpskim z dnia 29. Sierp- 
czytamy: Cała ludność Antwerpii ożywiona jest 
najlepszym duchem ku utrzymaniu porządku i wła- 
sności. Instynktu do rabowania i nienawiści ustaw 
szukać potrzeba w najniższych klassach. Czesto- 
kroć sato małe chłopcy, których Mary-godni lu- 
dzie i podżegacze używają jako swoich zwiazko- 
wych do zaczepek. Z takich ludzi składało się 
po większej części pospólstwo , co wczoraj wie- 
czorem przy wrząsku rzucujac kamieniami ude- 
rzyło na oddział gwardyi obywateli, który okazał 
dosyć cierpliwości , lecz w kohcu zmuszony był 
przemocą tę kupę rozprószyć. W tym przypadku 
zabito 2 lub 3 osoby. 

Courrier de Pays Bas umieścił następujący 
adres deputacyi bruxelskiej do Króla: N. Panie! 
Podpisani pokorni i wierni poddani W. K. Mci 
ośmielaja się śród trudnych okoliczności, w ja- 
kich się Bruxella i inne miasta Królestwa znaj- 
dują, wysłać do W. K. Mci pięciu swoich oby- 
wateli: PP. Barona Józefa Hoogworst, Hr. Felixa 
Merade, Gendebien, Fryderyka Secus, Palmaert 
ojca, upoważnionych przedstawić W. K. M., iż 
nigdy w podobnej krisis dobrzy mieszkańcy nie- 
zasługiwali więcćj na poważanie W.K. M. i pu- 
bliczna wdzięczność , jak ta raza. Przez swoję 
stałość i odwagę uspokoili w trzech dniach naj- 
grożniejsze zaburzenie i rozruchom położyli tamę. 
Atoli N. Panie, nie moga przed W. K. Mcia 
taić, Że nieukontentowanie mocno się wkorze- 
niło; wszędzie unczuwać się dają skutki zgubnego 
systematu Ministrów, pogardzajacych naszemi ży- 
czeniami inaszemi potrzebami. Chociaż dobrzy 
obywate bruxelscy uspokoili poruszenia, wsze- 
lako nic onym nie ręczy, aby nie stali się ofia- 
rami swoich usiłowań, jeżli naród nie będzie 
zadowolony. Ztego powodu zaklinają W. K, M., 
abyś przy wspaniałćm uczuciu sercu swojego wy- 
słuchał ich głosu iich słusznym zażaleniom po- 
łożył koniec. Pełni ufności w dobroci W. K. 
Mci i Jego sprawiedliwości, jedno w tym celu 
wysłali do W, K. Mci swoich obywateli, iżby 
otrzymali to przyjemne zapewnienie, że W. K. 
Mość natychmiast zaradzisz złemu, skoro się 
o niêm dowiesz. Podpisani sa tego przekonania 
iż najlepszym środkiem do osiagnienia tego cetu 
będzie, jak najprędsze zwołanie Jeneralnych “ta- 
nów. W Bruxelli d. 28. Sierpnia 1830. (Tu uastę= 


poje mnóstwo podpisów obywateli bruxelst.ich.) 


W Bruxelli ogłoszono w d. 1. Września na- 
Stępujaca odezwę: „JKW. Xiażę Oranii przy- 
będzie dzisiaj tylko w towarzystwie swojego szta- 
bu bez wojska. Wzywa gwardyją obywateli, aby 
na przeciw niego wyszła. Deputowani zaręczyli 
Za jego osobę, jakoteż za to, iż mu wolno be- 
dzie , albo z gwardyją obywatelska wnijść do mia- 
sta, lub się wrócić, jeżli tego za potrzebę osa- 
dzi.“ Poczóm wyszedł następujacy rozkaz dzien- 
ny Majora van der Meere: „Naczelnicy oddzia- 
łów wezwani sa stawić się dzisiajrano o godzi- 
nie 1otėj z całemi swemi oddziałami i w nalep- 
szym porządku na placu przed ratuszem, gdzie 
uszykowawszy się we dwa szeregi, wyjdą na- 
przeciw JKWys. Kięcia Oranii. Na każdem sta- 
nowisku pozostana małe straże.“ 

Gazette de Pays Bas z d. 1. Września do- 
nosi: ,,W tej chwili (o godz. 2giej z południa) 
przybył JRWys. Xiażę Oranii w towarzystwie 
Ministra Gobbelschroy i jednego Adjutanta do 
miasta i udał się prosto na ratusz; gwardyja o- 
bywatelska także powróciła.* 

Z Bergen donosza pod d. 30. Sierpnia , Że ta- 
meczna rejencyja miejska uchwaliła do Króla a- 
dres, który wieczorem dnia wspomnionego miał 
być Królowi Jmci przesłany. 

W Gandawie aresztowano w d. 29. Sierpnia 
przeszło 20 osób. 

KXiażę Oranii wydał d. 1. b. m. następująca 
odezwę: „Mieszkańcy Bruxelli| Udałem się z 
zaufaniem pośród was. Bezpieczeństwo moje za- 
pewnione przez waszę prawość nie Będzie za- 
grożone. Waszėm usiłowaniom przypisać nale- 
Ży przywrócenie porzadku; wielce mi jest przy- 
jemnie, iż mogę to uznać i podziękować wam 
w imieniu Króla. Połączcie się ze mną dla u- 
stalenia pokoju; żadne wojsko nie wkroczy na- 
tenczas do miasta, a zgodnie z waszemi władza- 
mi przedsięwezmę środki dla przywrócenia sta- 
łego pokoju i zaufania. Kommissyja złozona z 
Xięcia Ursel, Prezydenta; van der Fosse , Gu- 
bernatora prowincyi; von Wellens, Burmistrza 
Braxelli ; Emanuela Vanderlinden-Hoogvorst, Ko- 
mendanta gwardyi miejskiej; Jenerała Aubreme; 
P. Kockaert, Członka Magistratu; Kięcia Arem- 
berg , który na moję prośbę przyjął uczestnictwo 
wtej Kommissyi i P, Steevens, Członka Magi- 
stratu, jako Sekretarza: ma zlecenie przedstawić 
mi stósowne środki, Zgromadzi się ona jutro d. 
2. Września o godz. 9. rano w moim pałacu. — 
W Bruxvelli d. 1. Września 1850. (podp.) Wil- 
helm Xiażę Oranii.“ 

— Z Brugelli d. 3. Września, — 

Dnia 1. Sierpnia nim Xiażę Oranii odprawiał 
wjazd do Bruxelii , które miasta od ośmiu dni 
Wystąwione było na tyle rozruchów i niepoko- 
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jów, odłączył się od wojska, pomiędzy którćm 
znajdował się w Vilvorden; w zaufaniu w pra- 
wość i honor mieszkańców wyjechał w towarzy- 
stwie kilhu tylko Oficerów. Jadąc ulicami wio- 
dacemi do pałacu, rozmawiał po drodze z wielu 
strażami gwardyi miejskiej i kilku osobami, które 
poznał. Zapewniał, iż się miał za szczęśliwe- 
go, znajdując się pośród Belgijczyków , których 
kocha; wspominał, iż pod Waterloo rozlewał 
krew swoję za narodową niepodległość i oświad- 
czył, iż i teraz jeszcze byłby gotów uczynić to 
Samo; zżywćm wzruszeniem rzekł, iż Król jego 
ojciec, jest także ojcem całego narodu. Przy- 
bywszy przed ratusz , zdiał Xiaże kapelusz i 
wniósł okrzyk: „Niech żyje Król!“ Ten pra- 
wdziwie narodowy ckrzyk powtarzany był kilka- 
krotnie przez lud, który do niego „Niech żyje 

iażę l dołączył. Wysławszy Xiażę wojsku sto= 
jacemu koło parku, rozkaz ustapienia , pojechał 
do swego pałacu, gdzie gwardyja miejska wszy- 
stkie honorowe stanowiska poobsadzała. — Hi- 
storyja nie wiele dostarcza przykładów tak szla- 
chetnego i wspaniałego przedsięwzięcia, jak to, 
które Xięcia pobudziło odłączyć się od wojska, 
na którego czele zostawał , i wejść samotnie po- 
między ludność stolicy, W tem przedsięwzięciu 
jest coś tak wzniosłego , tak narodowego, tak 
godnego domu INassauskiego, iż widzac hełm 
Xięcia pośród tak ogromnego mnóstwa ludu nie 
mogliśmy się oprzeć głębokienu uczuciu podzi- 
wienia i zapału. Mieszkancy Bruxelli, a szcze- 
gólniej nasza gwardyja miejska , powinna teraz zu- 
pełnie odpowiedzieć takiemu zaufaniu i poświęce- 
nin. Każdy czuje, co od nas wymaga uszano- 
wanie i obowiązek. Czyliż nie widoczna , że się 
położenie nasze zmieniło? Jakżeż byśmy się te- 
raz mogli ociagać z świetnem okazaniem uczuć 
wiążących nas do dostojnej dynastyi , która zas 
pewne wysłuchała naszych życzeń, a której in- 
teres jest tak ściśle połaczony z naszym ? 

— Z Leodyjum d, 2, Września, — 

Deputacyja wysłana do Hagi zdała sprawę Ko- 
mitetowi bezpieczeństwa publicznego w następu- 
jacy sposób: „Mości Panowie! Dnia 29. Sier- 
pnia po przybycin naszem do Hagi udaliśmy się 
do Ministrą spraw wewnętrznych i do Ministra 
Sekretarza Stanu , chcac pozyskać posłuchanie u 
Króla. Podczas mianćj z nimi rozmowy przed- 
stawiliśmy im dwa główne punkta naszego po- 
selstwa: 1) zwołanie Stanów Jeneralnych w celu 
zaięcia się środkeni potrzebnemi; 2) oddalenie 
P. van Maanen, Nazajutrz mieliśmy posłuchanie 
u Króla, który nas przyjał bardzo uprzejmie i 
słuchał cała godzinę. Przedstawiliśmy mu cel 
naszego poselstwa, i oświadczyliśmy naszę ra- 
dość, że N. Pan co do pierwszego punhtu już 


uprzedził życzenie mieszkańców Leodyjum. Szcze- 
gólniej przedstawiliśmy mu życzenie względem 
usunięcia za wspólnem porozumieniem z Stanami 
Jeneralnemi, często już przedstawianych uciażli- 
wości. Co do drugiego punktu ponowiliśmy ży- 
czenia wzgledem oddalenia Ministra sprawiedli- 
wości. Oświadczyliśmy Królowi, że mieszkańcy 
Leodyjum umieja oceniać zasługi ludzi bez wszel- 
kiej niechęci miejscowej; i że chociaż żadaja za- 
chowania ustawy względem udzielania urzędów, 
umieją jednak oceniać zasługi Jeneralnego Gu- 
bernatora prowincyi , naczelnego Wodza i in- 
nych urzędników holenderskich , gdy przeciwnie 
inni w Belgijum zrodzeni urzędnicy ściagnęli na 
siebie powszechna nienawiść. Król rozinawiał z 
nami o rozmaitych szczegółach „Co do dwóch 
głównych punktów, mówił, które mi WPano- 
wie przedstawiacie, czuję się szczęśliwym, iż 
wzgledem pierwszego juz nprzedziłem Życzenia 
mieszkańców Leodyjum przez zwołanie Stanów 
Jeneralnych. Względem usilnego naszego ży- 
czenia, aby z Ministerstwa oddalono człowieka, 
który widocznie zrzucił się z odpowiedzialności 
za swoje czyny i schronił się pod nienarusza|- 
ność królewska; N. Pan odpowiedział, iż będąc 
Monarcha konsiytucyjnym obowiazany jest utrzy- 
mać wszystkie prawa służace mu na mocy Ustawy, 
Że przysięga i godłem jego jest utrzymanie 
ustawy, i Że się nie spodziewa, aby mu pod 
tym względem chciano przepisywać prawa. — 
„N. Panie! rzekliśny na to: daleka niechaj bę- 
dzie od nas myśl, byśmy chcieli zaprzeczać któ- 
regokolwiek prawa służacego WKMci na mocy 
Konstytucyi. Badź przekonany Miłościwy Królu 
że to sa tylko życzenia , kilkakrotnie już zano- 
szone do tronu, które my dziś imieniem naszych 
komumitentów , dla trudnych i krytycznych oko- 
liczności , wjakich się obecnie znajdujemy, bar- 
dzo usilnie powtarzamy.“ Dobrze więc, oświad- 
czył Król, Żądania te wezmę pod rozwagę. — 
Leodyjczykowie! prawy porzadek i uszanowanie 
dla praw i osób, Mtóreście umieli zachować w 
obecnych okolicznościach, w całej Belgii były 
przedmiotem podziwienia: podczas całej podróży 
odbieraliśmy tego dowody, które pocieszały na- 
sze serca.“ Leodyjum d. 2. Września 1830 0 
gtej godzinie rano. (podp.) Raikem Deleeuw 
1 Dechamps.'* 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Król i Królowa wyjechali w d. 30. Sierpnia 
o godz. 10tej rano z Windsoru do Brightonu, 
gdzie zabawia 6 niedziel; Landgrafini Hessen- 
Homburgska i Kiężniczka Augusta pojadą tamże 
z Frogmore dla odwiedzenia Królestwa Ichaność. 
Orszak Królestwa Ichiność już się udał do Brigh- 


tonu. Xiażę Cambridge dał w d. 30. Oficerom 
gwardyi obiad w Cambridgehouse. Muzyka puł- 
ku Coldstream grała podczas obiadu. Hr. Witz- 
thum, Król. Saski Szambelan, upoważniony ze 
szczególnem zleceniem do Króla, przybył do 
Londynu, W d. 30. Posłowie Rossyjski i Hi- 
szpanski, jakoteż Sprawujacy interesa Franenzkie 
mieli konferencyje z Hr. Aberdeen w urzędzie 
spraw zewnętrznych. 

Gazety Angielskie z d. 30. Sierp. napełnione są 
po większej części doniesieniami o powstaniu w 
Bruxelli, o czem otrzymano pierwszą wiadoiność 
w Londynie wd. 28.wiecz. od Pułkownika Sej- 
mour, który przybył z depeszami. Natychmiast 
wysłano umyślnego gońca do Hr. Aberdeen, któ- 
ry wd. 29. przybył do Londynu i odprawił pię- 
ciogodzinna konferencyja z Posłem Niderlandz- 
him Baronem Falk. W d. 30. przybył znowu 
Lord Aberdeen do miasta. 

P. Wardt, umieszczony przy wydziale spraw 
zagranicznych, przybył w d. 51. rano do Lon- 
dynu z depeszami Angielskiego Posła na Dworze 
Niderlandzkim Sir Charles Bagot z Haagi. 

Wice-Admirał Sir E. Codrington uprosił u 
rzadu zezwolenie, aby pewna summę pieniędzy 
rozdał pomiędzy angielska eskadrę, która pod 
Nawarynem była w służbie. — Z Doweru do- 
nosza, że trzy rossyjskie fregaty, powracajac z 
morza środziemnego , przeszły przez kanał. 


Francyja. 


Monitor umieścił teraz przyjęta przez Izby i 
przez Króla potwierdzona ustawę względem wy- 
nagrodzenia i pensyj dla ranionych , wdów i sie- 
rót poległych wd. 26. 27. 28. i 29. Lipca, jaho- 
też ustawę względem przysięgi pubhcznych u- 
rzędników. Postanowieniem swojem z d. 31. z. 
m. przywraca Król P. Tissot tytuły i jego obo- 
wiązki jako Professora poezyi łacińskiej w kolle- 
gijum Francyi. Postanowienie Król. z tego sa- 
mego dnia ustanawia Kommissyję do rozpoznania 
teraźniejszego stanu szkoły politechnicznej i prze- 
łożenia środków, jakie jej zdawać się beda za naj- 
pożyteczniejsze i najstósowniejsze do polepsze- 
nia i organizacyi nauk. Kommissyje tę składają 
Jenerałowie Anthouard i Haxo, Professorówie: 
Prony, Gay Lussac, Arago i Dulong. Posta- 
nowienia z tegoż samego dnia mianuja siedmiu 
Podprefektów , kilku Burmistrzów, Jeneralnych 
Sekretarzy Prefehtur i t. d. 

Postanowieniem z d. 31. Sierpnia mianowany 
zostat Baron Ronssin, Kontr-Adinirał i Członek 
admiralicyi , Dyrektorem Kancelaryi w Minister- 
stwie marynarki i osad i t. d. 

Monitor z d. 1. t. m. umieścił następujące te- 
legraficzna depeszę: w»Bajonna d. 31. Sierpnia 
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t8350 o godzinie gtej rano. Pierwszy Komissarz 
marynarki do-Ministra marynarki i osad. Kon- 
sul francuzki w St. Sebastian pisze mi pod dniem 
wczorajszym, że nadszedł z Madrytu rozkaz po- 


Cztą, aby statki z trójkolorowa bandera do wszyst- . 


kich portów hiszpańskich przypuszczane były. 

Monitor z d. 2. t. m. powtarza jeszcze raz: 
urzędowe doniesienie o posłuchania wstępnem 
Posła angielskiego u Króla ,. ponieważ nie mo- 
gło być manieszczone we wszysthich egzeinpla- 
rzach tego pisma. 

Telegraficzna depesz»: Prefehia morskiego z 
Toulonu do Ministra marynarki donosi: »bryg 
Adonis, który w d. 21. Sierpnia opuścił Algier, 
zawinał w d. 28. wspomnionego miesiąca do 
Toulonu; komendant tego statku zapewnia, 12 
przy oddaleniu się jego z Algieru, wiedziano 
tamże o mianowaniu Jenerała Clauzel naczelnym 
wodzem, i że zmniejszały się choroby w wojsku.e 

Listy z- Tołouna z d. 25. donoszą, że Admi- 
rał Duperre spodziewany jest codziennie ze swoją 
eskadra. Tylko kilka okrętów zostawi ón przed 
Mlgierem dla służby wojska. Kilku Jenerałów 
i Oficerów , którzy nie mogli zdecydować się 
uznać teraźniejszego Króla , -udało się do Hiszpa- 
nii. Beduini sa spokojni; biegunka 'sfelgowała. 

National mówi: Jak słychać Hr. Laferonnays, 
Poseł w Rzymie, i P. St Priest, Poseł w Ma- 
drycie, wzięli uwolnienie: 

Globe z d. 2. Września donosi: »Najnieprzy- 
jemniejszego rodzaju rozruchy * wybuchły w d. 
29. Sierpnia pomiędzy wojskiemr tworzącym osa- 
dzę w Metz. Prawie wszystkie putki podnio- 
sły rokosz, Żadajac innych Oficerów, co też gE 
siagnely przez demonstracyje, któremi żądania 
swoje popierali. Najprzód przykład tego powsta- 
stania dały dwa pułki jazdy z Saar Gemuend i Pont- 
a-Mousson: Jeden z tych pułków jeszcze du- 
inny ze swojego zwycięztwa przybył do Metz, 
i duch swawoli opanował w. krótce: wojsko w 
mieście. Pułk dragonów podniósł już bunt w 
Sobotę d. 28. wieczorem. Dokazał ón oddales 
nia swoich Oficerów. Dnia następującego w Nie- 
dzielę przybył na paradę jakby nic nie: zaszło: 
Ten przykład wydał owoce: Wieczorem tegoż 


samego dnia udał się szósty pułk piechoty do, 


Pułkownika po choragiew i kassę pałkowa. Po- 
niszczył wszystko w jego domu, i szczęściem, 
Że sam był: wyszedł. Domagano się: z wrza- 
skiem aby był oddalony. Rokoszowi temu mo- 
Żna było łatwo zapobiedz. Jenerał Lejtnant u- 
wiadomiony wcześnie, że miał wybuchnaś, mógł- 
bybył przynajmnićj tymczasowo dogodzić życze- 
niom Żołnierzy. Zapewniają, że w nocy z Nie- 
dzieli na Poniedziałek zbuntował się batalijon 
trzynastego pułku linijowego i cały pułk dzie- 


więtnasty. — Pułk dziewiąty artyleryi i Korpu% 
inżynierów nie poszły za tym nieszczęsnym przy-- 
kładem. — Sadzą, że te rozruchy, mogace po- 
ciagnać najsnutniejsze skutki, zaszły z namowy 
niektórych osób, całkiem obcych dla wojska. 

Na posiedzeniu w dniu 26. Sierpnia przystę= 
piono do rozebrania wniosku tyczacego się do- 
zwoleria rządowi kredytu na 5:milijonów. Na- 
rady zostały wkrótce zamknięte i przyjęto wnio- 
sek wpiórwiastkowym kształcie, t.j. Art. 1) Mi~ 
nistrowi spraw wewnętrznych na rok 1830 otwo- 
rzony będzie kredyt nadzwyczajny na 5 milijo- 
nów, których winien użyć na publiczne budowy 
i inne nagłe potrzeby. Art. 2) Względem roz- 
chodu tej summy późnićj winien'się ułożyć ra- 
chunek w prawnych i zwykłych formach. Na+ 
stępnie rozpoczęły się obrady względem pfo- 
jektu do prawa, w skutek którego sporządzenie 
akta przy zastawie towaru powinno być dokonane 
za opłata tylkożfr. Po wystąpieniu kilku mow- 
ców przyjęto wniosek większościa 194 głosów 
przeciw 8, w tćj formie: Kontrakty przy 
otwieraniu pożyczki ną depozyt albo konsy- 
gnacyja towarów, francuzkich papićrów Państwa, 
lub akcyj towarzystw przemysłowych i banków 
prywatnych winny być wciągane do akt publicz: 
nych za opłatą 2 fran. P. Demarcay przełożył 
jeszcze Izbie wniosek , aby na przyszłość do 
roztrząsaria praw skarbowych tyle mianowano 
Komissyj , iłe jest pojedynczych Ministerstw. 

Na posiedzeniu izby Deputowanych w dniu 27: 
Sierpnia przyjęła taż Izba 248 głosami przeciw 
10 projekt do ustawy, podłag kióreżo wszyscy 
Deputowani, umieszczeni na urzędzie publicz= 
nym, maszą*ułegać nowemu wyborowi do dru- 
gej Izby w sposobie następującym: »Art. :) Ka- 
zdy Deputowany, przyjmujący urząd płatny, tem 
samem już wychodzi z Izby; Art. 2) Jednakże 
ma mieć prawo zasiadania w Izbie: aż do dnia ze- 
brania się kollegijam wyborczego, klóre w shu- 
tek przyjęcia urzędu płatnego powinno się zająć 
nowym wyborem. Art. 3) Wyjęci sa: z pod roze 
porządzenin artykułu 1go Oficerowie siły mor- 
skiej i lądowej, htórzy swój awans winni star--' 
szenstwu w służbie. Art. 4) Deputowani, którzy: 
przez przyjęcie płatnego urzędu przestali być 
Członkami [zby, moga być na nowo obrani: 
Art. 5)- Obecna ustawa rozciąga się i do tych da 
putowanych , którzy cd otworzenia teraźniejszego 
zgromadzenia otrzymali urzędy. 

Na posiedzenia izby Deputowanych w d. 28. 
Sierpnia rozpoznawano tylko same petycyje. Je- 
dna z tych žada, iżby- Poseł francuzki w Í yers- 
burgu był upoważniony, zasiagnać wiadomośch 
o stanie znajdujacych się jeszcze w Rossyż jen 
ców francuzkich z roku 1812, Proszący twies- 
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dzi, że wielka część takich wojskowych zatrzy- 
mana jest w Rossyi i listy ich nie sa do Francyi 
dopuszczane. Izba uchwaliła przesłać ja Mini- 
strowi spraw zewnętrznych. Druga petycyja , 
aby wyrządzone krzywdy za Ministra wojny 
Clermont Tonnere były wynagrodzone. Oddana 
zostaje Ministrowi wojny. Trzecia o przywróce- 
niu samoistności i niezawisłości Adwokatów prze- 
słano W. Pieczętarzowi. P. Dupin starszy uczy- 
nit przy tem uwagę, Że postanowienie w naj- 
nowszym Monitorze umieszczone, ustanawia te 
obadwa punkta tyinczasowie, przeciw htórym 
najbardziej powstaly reklamacyje. Wolny wy- 
bór Seniora i członków rady dozwolony wszyst- 
kim sedziom Francyi, i oskarzony w wyborze 
swojego obrońcy nie bedzie miał żadnej prze- 
szkody; Adwokaci nie będą więcej w potrzebie 
uzyskiwania upoważnienia Izby dyscyplinarnej , 
pierwszego Prezydenta, jeneralnego Prokuratora, 
i Ministra. Reszta petycyj nic ważnego nie 
zawierała. 

Komissyja Izby Deputowanych , wyznaczona 
do zaskarzenia przeszłych Ministrów , wysłała 
do Wincenes trzech członków z swego grona, 
mianowicie: PP. Berenger, Madier de Montjau 
i Mauguin, dla rozpoczęcia badań z czterech 
tamże pod strażą zostających Ex-Ministrów. Pier- 
wsza inkwizycyja nastąpiła dnia 28. z. m., a Dz. 
Temps taką o tem daje sprawę: »Uwięzieni 


przedsiębrani byli pojedyńczo; Każde posłucha-. 


nie trwało przez 2 1/2 godziny. Pokoje czte- 
rech więźniów znajduja się na ostatniem piętrze 
głównej wieży w cztórech jój narożnikach; we 
środku jest dość obszerna sala, w której się 
mieści gwardyja narodowa zostająca na straży, 
i służba uwięzionych. PP. Chantelauze i Pey- 
ronnet uskarzałi się na wilgoć swoich pokojów ; 
Komissarze kazali zatem w takowych pokrycia 
porozpościerać. P. Polignac zajmuje ten sam 
pokój, w którym siedział przed 30 laty; gdy 
wszedł do niego, został mocno wzruszony i przy- 
pomniał sobie, że na posadzce powinien się 
znajdować południk , który tamże w r. 1804 na- 
rysował. Szukano i znaleziono go istotnie. P. 
Polignac nie zdaje się obawiać , ażeby jego pro- 
ces wział zły koniec; jego towarzysze maja mniej 
nadziei. P. Guernon Ranville jest bardzo ob- 
ruszony; P. Peyrounet jest spokojny i zachował 
swoję dumna postawę w mówieniu i postępowa- 
niu; P. Chantelanze jest bardzo zasmucony. Po- 
zwolono wszystkim pisywać do swoich krewnych 
i przyjaciół i przyjmować odwiedziny. P. Po- 
ligrsc pisał do swojej Żony i do swego bankiera; 
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zdaje się, iż jego zdrowie najwięcej ucierpiało; 
musiał cztery razy wypoczywać, gdy powracał 
na schody «do wieży; schody te sa bardzo nie- 
wygodne i składają się z 184 stopni. P. Pey- 
ronnet przygotowuje jnż materyjały na swoję o- 
bronę ; trzej inni Ex-Ministrowie jeszcze się tem 
nie zajmują. Po skohczonćj instrukcyi przenie- 
sieni będa więżniowie, jak jest mniemanie, do 
pałacu Luxembourg. Wszystkie do nich adres- 
sowane Dzienniki, ksiażki i listy oddawane im 
są bez najmniejszej zwłoki. 

Minister wojny wydał rozkaz, ażeby uwolnić 
zostającego pod straża w Rochelle Jenerała Po- 
rucznika Hrabiego Despinois. 

Towarzystwo trzynastu znakomitych księgarzy 
niemieckich: Brockhaus, Knobloch, Leske iin- 
ni, chce tu założyć glówny skład niemieckiego 
księgarstwa. Opatrzony pełnomocnitwami swych 
kollegów Leske został przedstawiony Ministrowi 
spraw wewnętrznych przez P. Ferrusac w celu 
uzyskania potrzebnego pozwolenia. Monitor do- 
nosi, że Minister uprzejmie przyjał delegowa- 
nego, i ten się spodziewa, że w krótce otrzyma 
pozwolenie rzadu. 

Dzielnik Aviso de lu Meditćrrance donosi 
z Algieru to. Sierpnia. Wielka liczba Arabów 
zgromadziła się w bliskości miasta i zajęła 
stanowiska, w których wojska nasze obwarowały 
się po bitwie pod Staoneli w dniu 19. Lipca. 
Ci nędznicy trudnia się tylko łupiestwein, a na- 
wet swoich nie oszczędzają, skoro u nich do- 
strzega skradziona własność. Morduja wszystkich 
żołnierzy, htórzy się ośinielaja pojedyńczo wy- 
chodzić. Algier przybiera coraz bardziej euro- 
pejska postać, buduja gościńce, urzadzaja pla- 
ce, a w zeszłą Niedzielę nawet tancerka dawała 
nam pod gołem niebem widowisko. Pani Gi- 
netti, takie jéj nazwisko, mogła być w swoim“ 
czasie powabna i zwinna kobieta; uśmieliśmy 
się jak na najpiękniejszem widowisku. P. Bour- 
mont był obecny. Pani Ginetti przybyła tu 
z Palma. Na widowisku tem grała muzyka na- 
szych pułków. Między widzami postrzegano 
także kilku Turków i Maurów. Jestto poczatek 
cywilizacyi. Dnia 9. Sierpnia przybył tu Ma- 
rabut, który się mienił krewnym Cesarza Ma- 
rokańnskiego. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki, — Dziś: Die weisse Frau; Oper 
in 3 Akten. ; 
Jutro: Der Wald bei Hermannstadt; romannsche$ 
Schauspiel in 4 Aułzugen. 


z a 
Redaktor: Mikołaj Rlichulewicz; — Drukiem: Piotra Pillera. 


